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P  U ’a* tzditiy 4  og Sierptfi/t,
) W .  jenerał  Baron BenmgSen,  naczel ­

n y  d w w o r f c a  w óys k a  R o s s y  y s k Ź e g a  n a z w a ­
n e g o  P o ł s k i e m j  w y d a ł  d o  n i e g o  a a l i ą p o -  
iący

R o z k a ż  d Z i e n n Y ,
”  Z o ł o i  erze w o y s k a  Fa ls k ie go '  Skob- 

tfyło  się za włesrwBiie broni ,  i ZooWu na 

przeciw hieprzy idcieWwi  wyllępuiecie.,  Roz- 
śf l iaią 'się dla  was no we  w a w r z y n y  na 
p&Ift e ł a w y  w obsey ziemi , i Europ a  o- 
t zek u ie  niecierpl iwie ieszcze raz dzielnego 
t ist łowaniń z w a s z e j  Brony , aby  w a s  po­

tem m o- ła  ńazWać słusznie uspokciciela-  
n>f S w u ta .  —  Pożądana  ta chwi la  me iłrft 
d a i c k a ,  a  B ó g /  opiekujący się orężem 
R o s s j j s k i m  Wspiera wi d oc zn y m  spO$oj 
ł>em obrońcow dobrey  Sprawy , i  wy f l a  
w i a  na zemilę ich miecza zuchwałego  i 
nieposkromionego n i e p r z y j a c i e l a , ^ ' o v -  

<ko Fraucuzkie sk łada  się teraz fylfco z 
resz ty  zbreg łych niedobitko w # którzy  bę- 
Ląc świadkami  zgonu nrezliczonsy l iczby  
sw oi ch  pozoftaiyGh w R o s s y i ,  mogli  tedy- 
•*« pos ł uży ć  do zaniesienia trwogi  do ich 
^ • L h s k , !  mwiadomien.a Ł rancy i  „ i l« w oy -

fla przeciw r tosśyaaom w ich krnia ieft 
, dla  n i e j  sz kodl iwą  i wbreW iey interes- 

Som,
Mocarh  Wd, sprzymierzone przedtem 

i. nieprzy iacieleai  n a s z y m ,  p o z n a w s z y ,  iak 

dalece ter przymierza ieft dla powszechne- 
g o  dobra fatalncm , iu i  §o opuści ły .  A u -  
(irya nawet  w a l c z y  pospołu z nami  W tey 
chwil i .  j e szcze  ledno z w y c i ę Z t w o ,  a. 
szkodl iwy  w p ł y w  tego tak dumnego nie-
p r z y j a c i e l a  będzie z n i s z c z o n y .

D a w n i  żo łn ierze f M ę z t w o  wa sz e  iuż 
tylokrotnie  doznane , przywi ąza nie  wa sz e  

d o  re l ig i i , miłość ku naszemu Monarsze  i 
d y c z y z n ie  kęwią w a s z ą  ( twierdzoae,  nwal-  
ftiaią m i ę  ort zachęcania  w a s  d o  n o w y c h  

U s i ł o w a ń ,  K a ż d y  k r ok ,  k tór y  uczynicie,  
d ą ż y ć  bę dz i e ,  ni e  w ą tp ię ,  do c h w a ł y ,  i 
nigdy me wy puśc ic ie  z pamięci  tego coście 
Wrpni  oyGzyżuie Waszey , i c z e g o  s p o ­

dziewać  się p o  wa s  ma  p r a w o ,  A  w y  
mło dz i  woiownicy  , Wezwani z  ł o n a  szczę-  
ś l i w e y  naszey  krainy  , a by śc i e  na ten sam 
puścili  s i ę z a w o d ,  okażecie w s k e t k n ,  iż  
ieiłeście godnemi n o s i ć  imie Rossyanina,  

N a y pi er w sz a  l e k c y a  bicia nieprzyraciełai  
dana wam iuż b y ł a  roku przesz łego w

%
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siedzibach wa sz y ch  obok tego ,  co wam toczącey  m a s s y ,  dla za ł ożenia  węgielne?
było naycni lszem,  nimeście co to ieli ż o ł ­
nierz poznal i ,  dopełnialiście iuź powinno­
ści iegOj i pollawieni  * szeregach obroń­

c ó w  o j c z y z n y  w a s z e y  przelewal iście krew 

łtrurpienianii.
V/ nszuie sobie , że w w o y s k u ,  k t óre ­

mu mam zas zczyt  dow-odzić,  znayduię  
w o i o w m k o w , k ' ó r z y  pod czas ol iatuiey 
w o y j y  przeciw Fr a n cy i  w a l cz y l i  pod mo 
iem do w ód ztw e m  w bi t w a ch ,  które będą 

w w o j s k o w y c h  dzieiach Ro ssy i  wiecznie 
parnię.nemi ,  a k tórzy  w o w  czas  k r a y  
nasz od nieprzy iacielskjego napadu zabez­
pieczyl i .  S z cz ę śc i e ,  iakie mię s p o t y k a ,  

j z  ieszt ze między niem. flarę,  za rę cz a  mi 
wcześnie za nowe zw yc ię zt w e.

Poz nał  ś w i a t ,  czego Rossyanin  może 

d o k a za ć  na ziemi pauftwa s w o i e g o , ale 

niechayze raz ieszczt  pozna , iak  j e d n o m y ­
ślnie dzia ła  ze sprzymierzeńcami  waiemi.  

1 z i ak im zapałem flara 6ię wszędz ie ^na 
imię pr awdziwego  woiowni ita zasłużyć. '

(Pod.} generał doauod* ąey natzel-
n e vwyskieiti Fotsktent 

Baron Bennigsen.

Z  W iednia d. 19 Sierpnia f 8l3- 
Ukończenie 

M A N I F E S T U  

N . Cesarza A aflryackiego , Króla W i­

gierskiego i  Czeskiego.
Krotko  przedtem k a z a ł  ogłosić Ce ­

sarz Napoleon : ”  Ze proponował  kongres 
pukoiju w P j a d z e , gdzie mieli  się f iawić 
pe łnomocnicy F r a n c y i ,  2<;pdnoczQnych 
St an ów  A m e r y k i  północn.ey,  D a r i i , K r ó ­

la Hiszpańskiego i wszyfl^ich  sprz ym ie ­
rzonych  rządów,  a  drngiey Prony Angli i ,  
R o s s y i ,  P ru s s ,  h isz pań ski ch  rokoszanow, 

innych  oraz sprzymierzeńców tey vroyny
t *

podf taw y  trwałego pokoiu. ,  —  Komu u- 
czyniono  te p r op oz yc y e ,  iaką  d r o g ą ,  w 
iak ie y  d y p l o m a t y c z n e y  fo rmie ,  przez 
kogo  m og ły  nal łąpić ? to b y ł o  zu­
pełnie niewiadomem gab netowi Wiedeń­
sk iemu,  k iory  ty lko  przez p^-tna publ i ­
czne d ow ie dz .a ł  się o tychże  propozy-  
cyach.  Jak wreszcie t a k o w y  proielit rnogł 
b y d ż  cho L r oz po c zę t y m ,  iak z połączenia 
r ó ż n o r o d n y c h  i y w i o l o w ,  bez żadney —  
iednozgodnie przy iętey  z a s a d y ,  bez za- 
aney  podług pianu urządzoney  przedwflę- 
pney  p r a c y , m ogł y  wyniknąć  uk ła d y  o 

p o k o y ,  to b y ło  tak trydnem do poięcia , 
iż godzi ło  się ca ły  proiekt u w u i a ć  raczey  
za igraszkę uroienia aniżeli  za  uczynione 

szczere we zwanie  00 wielkiego polity 
pznego kroku.

Ob ez n an a  dokładnie  z t rudnościami 
w  uzyskaniu powszechnego pokoiu Au- 

f l rya-  długo myś lała,  nad tern- c z y l i o y  
ao tego odleg f t gdT  trudnego r 'ooyściu 
celu powol i  i  kroK za k r o k i e m  zblKejć się; 

pie m o ż n a ,  i w tyc h  widok ac h  w y n u r z y ł a  
równie przed F r a p c y ą ,  i a k  przed Ro ss y ą  

i P.russami,  myś l  lądoę ego pokoiu.  Nie 
f lało  się to dla tego ,  aby  dw or  Apftryac-  
ki mógł  po wątp iewać  ną chwi lę o konie­
czności  z wartośc i  przew aza iar ey  po ko iu ,  
od wszyf lk ich  wielkich Moc ar f l w  wspólr 
nie ułożonego  i zawartego  ; —  p o ko i u , 

Lez htórego nie można się spodziewać 

bezpieczenfl  wa  i pomyślności  dla  E u r o p y ;  
r ie  flał.o się to dla tego , a by  dwor  teo 

m n i e m a ł , ze ląd flary mógłby  iflnieć , g d y ­
b y  przetłano kiedy u w a ża ć  odłączenie Aa-  
glii za  złe.  niosące śmiertelne c i o s y '  LJ- 
f c łady ,  kióre proponowała  Auf trya  , g d y  

już  p r z e z  odl łraszaiące oświadczeni3 J r«- •
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t y  i ,  i D i k ł a  w s z e l k a  n a d z i e i a  n a l e ż e n i a  

A n g l i i  d o  w s p ó l n y c h  u s i ł o w a ń  u z y s k a n i a  

p o k o i u  , m i a i y  b y a ź  t y l k o  u w a ż a n e  i a k o  

f t a n o w c z a  cZeśe s z c z e g ó ł o w a  o c z e k i w a n y c h  

w i ę k s z y c h  u k ł a d ó w  p r a w d z i w e g o  , p o .  

w s z e c h n e g o  K o n g r e s s u  p o k o i u  ; m i a ł y  o ne  

s ł u ż y ć  z a  p r z y g o t o w a n i e  d o  n i e g o ,  m i a ł y  

d o h a r c z y ć - p r z e d w l i ę p n y c h  w a r u n k ó w  d o  

p r z y s z ł e g o  > g ł ó w n e g o  t r a k t a t u ,  .i p r z e z  

d ł u g i  r o z e y m  l ą d o w y  u t o r o w a ć  d r o g c  ob- 

g z e r n i e y s z y m  i g r u n t o w n i e y s z y m  u k ł a d o m .  

G d y b y  f l a n o w i s k o  w i d z e n i a ,  z  k t ó r e g o  

Au f ir ya  brata  rzeczy , iuney iak  tey b y ł o  

i f t o t y  , w  ten c z a s  z a p e w n e  R o s s y a  i Pr us*  

t y ,  p o ł ą c z o n e  z  A n g i n ą  p rz e z  n a y  w y r a ­

ź n i e j s z e  u k ł a d y  , nie b y ł y b y  n i g d y  s k ło ­
n i ł y  Się d o  d a n i a  s ł u c h u  w e z w a n i o m  ga* 

b i n e t u  A u f ł r y a c k i e m u .

G d y  iuz d w o ry  Rossy yski  i Pruski ,  

pochlebnem dla N. Cesarza wiedzione 
zaufaniem , o ś w i a d c z y ł y  gotowość p r z y ­
chylenia  się do kongressu pokoiu za  po­

ś r e d n i c t w e m  Auli ry i  , w tep czas w y p a d a ­
ł o  by dź  pewnyói  _o zupełnem p r z y c h y le ­

niu się Cesarza  N a po le on a,  i u ło żyć  się 
2 tey fl rony względem środkow , które 
bezpośrednio do układ ów o pokoy  d o ­

prowadzić  miały .  W  t y m  celu poftano- 
•w ił N. Cesarz posłać  do I )rezna ,  w oda- 

tnich dniach C z e r w c a ,  swego Miniftra 
Spra w Zewn.  Skutkiem tego wy s ła nj a  
b y ł  układ dnia 30 tegoż mca z a w a r ty  , 
przez który Cesarz Napoleon p r zy i ą ł  ofia­
rowane  przez N. Cesarza pośrednictwo do 
powsz ech ne go,  a g d y b y  iten nie mógł  
p r z y j ś ć  do skutku,  do tym cz aso weg o  lą­

d owego  pokoiu.  JVliaRo Praga przezna­
czone zoflało na zebranie się kongressu , 
a  w  dniu ,gtym Lipca  m i a ł y  się rozpocząć 
u k ła d y ,  u i a zy sk an ia  cz as u ,  iakiego one

w y m a g a ł y ,  poflancte ono w ‘ p o w y ż s z y  rfi 
u k ł a a z i ć ,  ze Cesarz Napoleon rozeymu, Z 
R c s s y ą  i Prussami do dnia 20, L ipca  za* 
w a r te g o ,  pr ied dniem 10 S e r p n . ą  nie 
w y p o w i e ;  N Cesarz wzią ł  i a u i e m  na 
siebie obow iąz ek ,  skłonić R o « sy y sk 1 i 
Pruśki d w o ry  do podobnego z ich ttronv 
o wiadczenn.

Ułożone w Dreźnie warunki  przesła­
no potem tym o o i d w u . a  d wo rom . ,  Lubo  
przedłużenie rozeymu połączone b y ło  z 
nieiedną o b a w ą ,  z nieiedną dla nich nie* 
p r zy zw oi t oś c i ą ,  tednakże wszelkie wz glę ­
dy pr zew aży ło  w nich życzenie dama no­
wego dowodu ich ufności w N, C e s a r z u ,  
oKazama oraz ś w i a t a ,  że nie zan ie db m ą ,  
choćby  naysłabszego  i nay ograniczeńsze- 
go widoku uzyskania po koiu ,  i ze. me 
chcą odsuwać  od siebie żadnego Usiłowa 

nia, klóreby  drogę do niego u iorować  
mogło.  W  układzie dnia 30 Lipca  za ­

w artym ta t y lk o  iedynie  zas z ła  z m i a n a ,  
że ponieważ oliatme umow y nie m ogł y  
b y d ź  tak sz ybko  ukończone,  przeto roz­

poczęcie się hongressu  do dnia i2go L i p ­
ca o d ł o z m e m  zoltaio.

W  tym czasie N. Cesarz nie mogąc 

się zrzec nadziei  położenia Ranowczego 
końca przez powszeenny  po koy  cierpie 
c iom ludzkości  i wtlrzaśnieniom p o l i t y ­
cznego ś w i a t a , pofianowi ł  taRze uczynić 
now e kroki do rządu W .  Brytanii .  Cesarz 

Napoleon nie t y lk o  z pozorowem upodo­
baniem przy ią ł  len z a m i a r ,  ale nadto ofia­
rował  sam , dla  ' trocenia  rzeczy , p o z w o ­

lić przeiazdu prze-*, F r a n c y ą  osoDom,  m a ­
jąc ym  b y d ź  w  tym celu wy s ła nem i  z 
Angl i i .  G d y  10 i u ?  miało  bydź  w y k o n a -  

n e m ,  zn ala z ły  się niespodziaue t r u d n o ­

ś c i :  z w ł o c z o n o  w y d a n i e  p a s z p o r t ó w
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«6 czasu do  czasu pod b l a t e m !  po zor a­

nc i , ' a  nakoniec  zupełnie odmowiono.  
W y p a d e k  ten d a ł  się no w y m  i znakomi- 
t y m  powodem do wielkich  i sp raw ie dl i ­
w y c h  powątpiewań względem szczerości 
k i lkokrotaic  przez Cesarza  Napoleona u- 
c z y m o n y c h  publicznie zapewnień j iego 
skłonności  do pokoiu ,  z w ł a s z c z a ,  i ż  po­

dług p o w l a r z a t y c h  iego o ś w i a d c z e ń ,  mu- 
s ianoby  w ten czas właŚDie u w i e r z y ć ,  ze 
gorąco pragnie pokoiu morskiego.

T y m c z a s e m  NN. Cesarż R o ss y ys k i  i 
K r ó l  Pruski  ni a n o w a l i  Pełnomocników n a  

Kongress pokoiu , i  opatrzyl i  ich w nader 
dokładne  inflrufccye. Pełnomocnicy ci 
p r z y b y l i  d n i a  j2 i i p c a  d o  Pr a g i ,  równie 
iak o  i Mini fter,  któremu Cesarz  po ru cz y ł  
interessa pośrednictwa.

U k ł a d y ,  g d y b y  wcześn.e pie w z i ę ł y  
takiego o b r o t u , z którego mozn^by sp o­
dz i ewa ć  się z pewnością pożądanego skut­

k u ,  n u  mog ły  t rwać  iak do dn a rogo Sier­
pnia,  D o  tego czasu przedłużono rozzym 
za pośrednictwem Aufi ryi  ; polityci .ne ' i 
w o y s k o w e  położenie M oc a r f t w ,  Hanowi- 

ska i potrzeby  w o y s h ,  han krą i ow  przez 
nie za ię tych  , gorące życzenie  s p r z y m i e ­

rzonych Szonarchow , a b y  p o ło ż y ć  koniec 
dręczącey  n iepe wn ośc i , nie d o z w o l i ł y  d a l ­
szego przedłu-en: a. WszyHKie  *e okol i ­

czności  wiado me b y ł y  Cesarzowa Napoleo­
nowi  ; wied z ia ł  o n ,  i i  t rwanie u kł a d ów  
przez t rwanie rozey  mu koniecznie oznaczo- 
ne by ło .  W s z a k ż e  oprocz tego nie mógł  

Cesarz  Napoleon ł a t w o  ukryć prz :d scjją 
iak  wiele szczęśl i  we skrócenie i pomy śiny 
w y p a d e k  rozpocząć  się mażącego d z i e ł a ,  
z a w i s ły  od iego poflanowień.

Z  nay  więk sz ym  smutkiem musiał  6ię 

wkrótce  N. Cesarz przekonać ,  iż ze Pro

8 4 2  V
Dy Fra n cu zk ie y  nie t y l l o  nie uczynlonu 

zadaego kroku w celu przyśpieszenia wiei» 
kiego d z i e ł a ,  a le  i owszem tak pofłępo- 
w a n o ,  iak g d y b y  miano c e w n y  namiar  
zw lekania  u kła d ów  i zniweczenia p o m y ś l ­
nego ich skutku, B y t  wp ra wd zie  w  miey-  
scu Kongressu Mi.nitter F r a n c u z k i ,  nie 
m i a ł  .atoli zlecenia p izeds iębrać  ęożkol -  
w ie k ,  d op o ki by  nie p r z y b y ł  pierwszy  
Pełnomocnjk,  Nadaremnie óczekiwat jo od 
dnia do dnia p r z y b y c i a  tego pierwszego 

■ Pełnomocnika;.  ) Dopiero  d, 21 L ipca  do­

wiedziano  się , .? tamująca  okol iczność , 
k tóra za s z ł a  między Francuzki.emi i Ros» 
s y y sk p  - P i uskiemi Ko.nmissarzami  p r z y  
zatyarciu przedłużenia rozeymu, przeszko­
da n-iałe ŷ nader w a g i ,  kióra nie mog ła  
mie,ć żadnego w o ł y w u  pa Kongress poko­

ju , j za  pośrednictwem Apf lryi  mogła 
bydg  szybk o  i bez trudności  z a ł a t w i o n ą ,  
miała wyiaś nić  i usprawiedliwić  owe  z a ­
dziwia jące  opozt}iei..e. G d y  iuz «‘ tea p.o- 
zor z a ł a t w i o n o ,  p r z y b y ł  nakoniec pier- 
w s z y  Pełnomocnik ' Franctukj  , P " agł 
d, 28 L i p c a ,  w “-łó dni pu w y z n a c z o n y m  
czasie do rozpoczęc ia  Rpcgressu.

W pierw szych zara?  dniach po p r z y ­
byc iu  tego Mini t ł ra ,  zale.dwie iu i  iak a po- 

Zofiała wątpl iwość  względem losu kongres- 
su, K sz t a ł t ,  w jakim pe łnomocnictwa 
m ia ł y  b y d ź  oddane i obuflronne oświa d­
czenia r oz p oc zę t e , p u n k t , wzgiędem ktd* 
iego iuż wpz eś nie yze  wszyfas ich flron mo- 
w i o u o ,  l lał  się celem sp o r o w ,  które ni­

w e c z y ł y  wsryttk ie  usi łowania,  i ednaiącego 
NJinidra, W . d o c z n ą  niedottateczność in» 
f lrukcyi  udz ielonych PełnomocniRowi  t ra n-  
cu zk i em u ,  z a t a m o w a ł a  bieg rzeczy  na dnj , 

t tik a. Dopiero  dnia ógo Sie-pnia P e łn o­

moc nicy  Fra n cu zc y  podali  nowe oświad-
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prr«* fcttfre z a c l i o d z a c a  t r u d no ś ć  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  u z c a  i p o c h w a l i .  £Fspr£'

w z g l ę d z i e  k s z t a ł t u  nie  z o f i a ł a  w  f a l e  w i e d l i w i e n i e  t e y  w o y n y , t a k  ie(g g ł ę bo k o

z n i e s i o n ą , a  u k ł a d y  ani  n a  j eden k r o k  hn j w y r a ź n i e  w y r y t e  'w ser cu k a ż d e g o  A u*

j c h  i f l o tn t a iu  c e l c w ł  n ie  p,osunięte. f l r y a R a ,  r o w ń i e  - ak k a ż d e g o  E u r o p e y c z y -

dnia togo Sierpnia u p ł y n ą ł  czas  na niepo- 
trzetmem przesyłaniu sobie n a w z a je m  net 
względem zyrh  przed wl tępnych pytań.  
JRossyyscy i  Pruscy Pe łnomocnicy nie mo­

gli  iuż dzia ^  potem c z a s i e ;  zakończono 
k o n j * e s , a  Doflarowienie Aufl ry i  rozf l rty-  
gniąte z o r a ł o  i.j z  naprzody przez, obrot ,  
j ak i  wz ią ł  hongress ,  przez dokonane  juz  

teraz przeświadczenie się o niemożności  p o ­
koju j  przez niewątpl iwe od dawna fi ano- 

w i s k o  w i d z e n i a ,  z którego N, Cesarz uw a ­
ż a ł  g łówn ą m iędzy  Aronami  sprzeczność;  
przez z a i a d y  i y a m i a r y  sprzymierzonych,  
W których  Cesarz  swoie własne  uzn ał ;n a-

k a  pod jak iemkoiwiek  bądź  p a n o w a n i em  

zof ia iącego,  i i  niepotrzeba w z y w a ć  na p o ­
moc  za dne y  sz tuki ,  a b y  ie w a i a e m  u c z y ­
nić, N a r ó d  i  w o y s k o  w y pe łn ią  swe po­
winności ,  Związek  skojarzony wspóiną p o ­

trzebą i wsp óln ym hftcressem z wszyfifcie- 
mi M o r a rA w a m i ,  uzbroionemi z a  s w o i ę  

niepodległość,  nada  zupełną wagę na s zy m  

- natężeniom. Skutek spełni za  pomocą  n'e- 
b i o s ,  sp rawied l iwe  nadzieie wszyftk>ch 
pr zy ia c io ł  porządku i pokotu.,

—  D nia  24. —

P od łu g  doniesień z Prag.  p r z y b y ł t a m  
d 18 z południa N. Król  Pruski.  .T. C.  K

k o n i e c ,  przez n a y w y i a z D i e y s z e  daw niey  jVlość wy je cha ł  b y ł  przec;w  niemu 
urobione oświa dc zen ia ,  czyniące  n epo- W  liście pod d. 19 Sierpnia z  Pragi
■de=bu.em ws2el&i« dalsze  opaczne  zrozu<- c z y t a m y  co  nafiępuie.  

śnienie. ' •'Przybycie Cesarza  Ro śs yyskiegn  i Kró la
Cesarz  widzi  się b y d ź  zn iewo lonym Pruskiego sprawi ło  tu n r y z y w s z ą  radość,

d o  tej > kroku  z głębokim smutkiem,  cie- G d y  w c z o t a y  N. Król  P ru s ki ,  przec iw
bząc się iedynie  tem pizckonaniom : że któremu nasz Monarcha  b y ł  w y j e c h a ł ,
Wyczerpano w szelkie ś r o d k i , a by  .uniknąć " p r z y  okrzyk ach  tys i ąco w ; widzów do  Kró-
w j n o w i e n i a  walki .  N. Pan  przez t rzy  la- lewskiego zamku Hradschin z powozu  w y ­
j ą  d ^ y ł  r  n iezmordowaną w y t rw ał p ś c i ą  s i a d ł ,  czeka ł  iui na niego przy  w n iy ś c i u

d o  tego , a b y  drogat łagodną  i poiedriaw- N. Cesar z  Koss yys ki .  C h w i l a  w  k i ó i e y
iczą mógi  osiągnąć mcćnoś założenia  pod- widz iano  po łą cz ony ch  osopiście t rzech
f l a w y ,  pr aw dz iw eg o  i  t rw ałe go  pokoju M o n a r c h ó w ,  b y ł a  zapewne w dzieiach te>

dla A u B r y i  i Eu ropy .  Usi łowania  te cpeł- r aź ni ey sz yc h  c z as ó w  n a yp ię bn ie ysz ą  i
r ł y  ; n i e m a s z :uz żadnego środka  , z a d ne y  nay uroczyf l szę  G d y  p o m y ś l e m y , iź t o ,
o c h r o n y ,  iak t y lk o  biorąc się do oręża,  c o  nayświatleys i  f latyści  iaKO je dyn y  sku1
C t s a r z  bierze się do m eg o,  feez osobifiego teczny środek do p-zy wr óc eni a  porządau
roz jąt rze nia ,  z bolesney po tr z e b y ,  z po- w  Europie u w a ż a l i ,  10,  co w wsryf ikjch
win no śc i . którey się oprzeć uie rr.oźna , z daw nie sz yc h  w o y n a c h  ku poskromieni^
p o w o d o w , które każd y  wier i  y  swemu przemocy  FranCyi ucnybionem b y ł o ,  to,
pańftwu o b y w a t e l ,  które ś w i a t ,  które sam c o  po tylu klęskach " d a w a ł o  się b y d ż  
Cesarz  Napoleon w c b w i l i  spokoyności  i '  nie p od ob ne m , widz ieroy  Uraz  f lałym



X
wiernym związkiem połączone R o s s y ą , 
Au f t ry ą  . P r u s s y ,  nie dziw w i ę c ,  że 
wszy f t k i e  otwjeraią się serca i wszyflkie 
oczy  ł z y  radości sączą.  Widoczne wrti- 
szem c,  iąk im N. Cesarz R o ss y ys k i  uprze­
dzi ł  obu M o n a r c h ó w ,  dzia ła  szcz egó lme y  
na u m y s ły .  Obeęuość W W ,  Xżniczek 
f i o s s y y s k i c h , K a ta r zy ny  i M a - y i , przy-  
b y c i t  Angielskiego posła p'rzy dworze 
R o s ś y y s k i m  Lorda  C a t h c a r t A n g i e j s k i e -  

go posła przy d wo rze  Pruskim,  Jenerała 
S t e w a r t ,  Szwedzkiego posła prźy dworze 
R o s s y y s k i m  , Hrabiego Lowe uhie 'm , Pru­

skiego Kanclerza  Panu,  Ba rona  Hardeo- 
berg , i tvie!u innych w y  sokiego flopuia i 
znaczenia cudzoz e m c o w , .r.adaie rniaftu 

P ra d ze  ś w i e tn o ś ć , iak ie y  żadna  ftolica 
ieszcze nie miała.  Śc is ły  sw. ąze k  trzech 

obecnych tu Monarchów z A n g l i i ą  i Szwe- 
c y ą ,  zgromadzoue w pobliżu Auf tryatk ie ,  

Ro ss y ys ki e  w o y sk a  , nadzieia i pew noś ć ,  
które wszy l lk ie  te w o y s k a  o i y w i a i ą ,  wiel ­
kość ce l u ,  przeczucie wazcrycij  zdarzeń i 
Sz częś l iwy  zwrot  wsoolneęo losu tylu 
n a r o d o w :  wszytiko  tu o z y w . a  nayoboię-  
tnieyszego nawet wysok iem  n.ęztwem. O- 

cze ku ie m y  tu ieszcze w tych dniach Xcia 
Kumber land , brała X t i a  Rejenta W .  

B r y t a m i ,  i Margrabi  A b e r d e e n , Angiel­
skiego posła przy  C es ar s ko • Aul l rya ckim  

dworze.1,,

N i e w i a d o m y  z imienia przysta ł  do 
w o i e m l e j  nadwo rney  kaucelaryi  j o o  złr. 

W sz ey n a ch ,  a b y  te dane b y ł y  w nagrodę 
z a c z ą w s z y  od feldfebla żołn ierzowi  od 
głównego w o y s k a  w C z e c h a c h ,  który  za ­
bierze w  niewolą nieprzyjacielskiego jene­
r a ł a  lub d z ia ło  zdobędzie.  Ka nce larya  
podaiąc do publiczney wiadomości  sz iache.

8 4 +  X  ,
tny  ten obywate lsk i  cZytJ, ogrod  sfaego 
czasu im it; i czy unosi zo jn ie rza ,  który na 
tę nagrodę zas łuzy/

Dz is ieysza  gazeta dworska  zawiera 
pod a r ty ku łem  H itzpaniia  co nadepnie

Nagłe i długie mnezenie Monitora o 
interessach Hiszpani i ,  iako też ogłoszone 
w*jjiefńieckich gazet sch doniesień a o od- 
j>iesioaych za Pireneiami przez- M a r s z a ł ­
ka Soult d. 25 i 2(5 L ipca  k o r z y ś t i a c ł i , do­
myś lać  się k a z a ł y ,  iż wc iska-  Francuz- 
kie pónios ły  w o w y c h  okol icach  nowe 
klęski.  Jakoż 'potwierdzają się zupełnie- 
te domys+y.

Usi łowania  M a r sz a łk a  Soult  w- tar- 
grtenia na nowo do północnej- Hiszpanii,  
oswobodzenia  Pampelony i S. Sebal l ian ,  
podług w i a r y  godnych  z Fraocy i  l iftów 
zupełnie się 012 udały.  W  uohnie Rcnces- 

val les za s z ł a  d. 28 L.Dca znaczna p o ty ­
c z k a ,  w czasie którey wo y sk a  Francuz-  
kie uftąpić musiały  i co fnę ły  się lednak 
dma tego w Agsyć  „doDrym perządku do 
L a m  ‘ A le  d go 1 31 uderzył  ria me Lord 
Wellington z taką  na tarczy y j j ś c t ą , iż 
wszęd r .e  pobi te ,  uciekać musi - y  kupami  
w wielkim nieporządku za FireneTe. -Stra­
tę j ch  podaią  nayumta rko wa niey  do 10, 

000 ludzi  ; ta kory  i ży wn o ść  porzucić 

musiały.  Marsza łek Soult  udał  się nay-  
pierwey  dregą do .St. P e ,  polem do St, 
Jean de L u z ,  gdzie, ftarat się rozproszone 
sw ęi e  w o y s k o  , i te ieszcze można  b y ł o ,  
zgromadzić.  L ec z  zdaie s i ę ,  że mu.się  i 
to nie udało ; bo podług n ay no ws zyc n  l i ­
ftów p r z y b y ł  z szczątkami  swego  w o y s k a  
do B a i o n y ,  gdzie co chwila  oba wia no  się 
zbliżenia w o y sk a  Angielskiego. T o  itdnak 
p e w n a ,  ze część oflatniego w o y s s a  znay-  
d o w a ł a  się iuż w St. Jean Pied de Port



ea iedney z ^rag ao  Balony.
St.  S c b a f l j a D  w z i ę t ą  przez Angl ików zo- 
fla ta. Marszafeit  Suchet  b y ł  w Barcelo- 
pie , i chciał  cofać się na Perpignan;  ale 
i e  musi iśdź nad brzegami ,  g d ń e  Angiel ­
skie floty n i ed o zw o la  mu spokoynego prze- 
c h o d u ,  poniesie zatein jeszcze klęski.

T r w o g a  tak by ła  wielka w południo­
w y c h  prowi j jcyach F ra n cu zk ich ,  iż w y n o ­
szono się nawet z T u l o n u ,  bo zdaie s ię ,  
i ż  uic nie potrafi i u i  ADgUkow i  Hiszpa- 

b o w  wl lr z ym a ć  od w kroczenia n* ziemię 
Francuzka .

Uol irzegacz Au f l rya cki  pod d. 21 fa­
ni. umieści ł  taki a r t y k u ł :

G łó wn e  w o y s k o  w Czechach pod do­
w ó d ztw em  f  e ldmarszałka Xcia  Schwarzen-  

berga sk łada się naymniey z 320,000 Au- 

f l r y a k o w ,  Ro ssyanow i P ru ss ak ow ;  w  
Szląsku znayduie się pod Jenerałem Blii- 
therem 80,000 ; w Marchii  Brandeburskley 

d o w o d zi  Królewicz  Szwecki  100 tys iącz-
dem woyskiem.  j y  dolinie Naddu aay sk ie y  

pod  Jenerałem arty leryi  Xciem Reuss ,  a  
Wewnątrz  Auf l ry i  pod Jenerałem arty lery i  
Hil lerem ftoią korpusy przeciw woyskona 
Ba warskiem  i Włoskiem.

Nieprzyiacielskie w o y s k o ,  które pod 
nazwisk iem obserwacyyDego  Bawarskiego  
i w o d zą  M a r s z a łk a  A u g e r e a u  utw orzy ło  
się nad Alenem , udało się nad Elbę do 
wielkiego Francuzkiego w o y s k a ,  którego 

si ła  od Hamburga do Drezna i Szląska w y ­
nosić może 280 do 300,000 ludzi.

W y b o r n y  duch o ży w i a  Aufl ryackie  
1 sprzymierzone wo ys ka .  W sz y l ik ie  pro- 
win cye  A u f l r y a c k i c y  Monarchi i  tibiegaią 

ię w okazaniu d o w o d o w  naywiermeysze-  

go przy wiązania do Cesarza i o y c z y z n y .  
Co  Czechy w oftatnich miesiącach uczy-

) (  8 4 5  ) (
T w i e r d z a  m ł y ,  przechodzi  wszelkie wyo br aże nie  

Nie m cy ,  W ę g r z y n i  wszy sc y  czuią potrze­
bę wspierać iak naydz ieioiey  Monarchę  
w wielkiem przedsięwzięciu dla  u z y s k a ­
nia nakomec po ko iu ,  który drogą u k ła ­
dów nie mógł  b y d ź  osiągniony.

—  Dnia 23. —
Dz is i ey sz a  gazeta dworska  pod a r t y ­

kułem Teatr woyny zawiera  co naRępuie.
Podług doniesień z placu boiu C e ­

sarz Napoleon p r z y b y ł  d. tó Sierpnia do 
swoiego w o y s k a ,  którego g łówna s i ła  
obrocooa  b y ł a  przeciw Szląskowi.  W tey 
okol icy rozpoczę ły  się d. 17 Sierpnia nie­
przy jacielsk ie  kroki  przez korpus Pruskie­
go Jenerała Bl i ichera,  i wz i i łu i  B o b r y  , 
p r z y  Lbwenbergu zasz ło  klina po ty cz ek  , 
przez które w o y s k a  Francuzkie  przymu-  
szone zoftały  do ulłąpieDia za,  tę rzekę. 
Lecz d. 20 uderzyli  Fraacuz i  na Jenerała 

Bli ichera w daleko przew y zsza iącey  s i l e ,  
bo w 140,000 ludzi pod dowództwem C e s a ­
rza Napoleona,  tak iz ten przez tak nie 
równa walkę widz ia ł  Się b y d ź  zm u sz o ny  
do cofnienia.  T y m c z a s e m  wszyf lk je  iane 
części sprzymierzonego w o y sk a  poftąpiły 
w  t y m i e  dniu za  granice Cz esk ie ,  d ia  
wtargnienia na obu brzegach E l b y  do Sa- 

xonn.  P ra w e  sk rz yd ło  sprzymierzonego 
w o y s k a  pod rozkazami  Rossyyskiego  Je­
n e r a ł a ,  Hrabiego Wittgenl ieina,  uderzyło  
d. 22 na mocno o sz ańc ow any  przy  Pirnin 
oboz  Francuzki  pod dow ódz tw em  Alar- 
sz a łka  St. C y r  i w wieczór  szturmem zdo­
b y ł o ,  gdy  tym  czasem środek pod spra ­

w ą  Cesarsko Au l i ryackiego  Fe ldm arsza ł ka
Schwarzenberga , w kierunku ku Djepolds- 

walde do Marieoburga i Fre yb erg a  bez 

odporu w k r o c z y ł ,  i d. 22 g łówną swoią 
kwa terę  w ZÓplitz za łoż y ł -



Jak tylko Ce sa fź  F r a n c ó i d w  o tertT 
poruszeniu  w ty le  swoiego  w o v3k a  u w i a ­
d o m i o n y m  z o f l a ł ,  opuści ł  dz ia łania  w" 
Sz ląsku  i pośpieszył  do D r ez n a ,  gdzie d, 
22 w  n o c y  l iabą ł  i sp iesznym marszem 
d o  siebie w o y s k a  ściągnął- Wkr ótc e  z a ­
tem oczekiwać  na leży  ważneg o  w  tey d- 
k o l i c y  zdarzenia.

Korpus  F ra n cu zk i ,  który  d a w n i e y  
w k r o c z y ł  przez Rumberg do Gabe l  w  
Cz e c h a c h  , z a c z ą ł  się także do Sa x o ni i  
c o f a ć

C. K Aul f ry ae ki  korpus pod r o z k a ­

zami  Jenerała a r t y l e r y i , Barona Hiltei ' ,  
który  d 23 z  Va lke;mrara  ku fciagenfur- 
»ovri w y r u s z y ł ,  p o s ł a ł  Z iedney f lrooy  

Jenerała Stanissaylevieh ptzec iw 'Sa lcbur*  
g o w i ,  a  Jenerała Ecka rt  d o  pita 1 i Sacli- 
senburga ;• z  drugiey za ś  W J l f i ryysk iey  

K a  renty i Jenerała Frimonł  z Klagenfurtu 
przec iw V i l ! a c b ,  a  Jenerała R a d iy o ie y i ch  
przez S a w ę  przec iw Kauls-liadio-wr i  Fiu- 

rnie.
Jenerał  S tauissav lev ich  osadz i ł  ruż 

t). 24 ^ c r f e n  i  zas ięga ł  podjazdami za  

$t. Johaon w Pongau.-
F e l d m a r s z a ł e k  p o r u c z n i k  F r i u r o n i  u- 

ć ł ó r z y ł  d.  a r  n a  y d l a c h  1 o s a d z i ł  b ę d ą c u  

z  l e y  f i r o n y  D r a w y  c z ę ś ć  rtii a t t a ,  pr<zy- 

c z e m  z d o b y ł  d z i a ł a  4 a m m u n i c y a ,  F e l d ­

m a r s z a ł e k  p o r u c z n i k  R a d i v o i e V i c h  o p a n o ­

w a ł  d .  1 7  m e f t '  n a  S a w i e  p o d  A g r a n a  » z a ­

k ł a d o w e  r a i e y s c a  E a n a l s k i e g o  p u ł k u  G l i -  

s a  i  P e t r i n a  o s a d z i ł ,  p r z e s z e d ł  z a  . K u l p a  

h u  K a r l s b a d t o w i  ,  a  iednat z ieg.o k o l u m n  

p o d  J e n e r a ł e m  R u g e n t  p o f t ą p i ł a  k u  Fi u*  

m i e .  N a  f t o i ą e y  w  L o i b l  o d d z i a ł  f t rzel -  

( o w  u d e r z y ł  k i l k a k r o t n i "  n i e p r z y i a c i e l s k i  

*f. a r  o d d z i a ł  z  4 00 l u dz i  z ł o ż o n y ,  a l e  z a ­

w s z e  z e  K r a t ą  o d p a r t y  z o h a L  J e n e r a ł

1 6  V

a r t y l e r y i ,  B a r o n  H f l l e r ,  p r z e n . d s f  gfcrwnJf  

S W oi ą  k w a t e r ę  d.  23 d o  K l a g e n f u r t u ^

Podłóg  d uniesień Z Czech  p r z y b y ł  Je­
n e r a ł  Moreau do P ra g i ,  i  ielf i a k o  j enerał  
adjntant przy Cesarzu  Ross yys krm  urńie'* 
s z c z o n y , a  z b i e g ł y  ocf F r a n c u z k i e g i  do> 

sprzymierzonego w o y s k a  Jenerał  Joróiai* 
o t r z y m a ł  ł łopień Cesarsko - Kossy/skregO 
j e n e r a ł a  p o r u c z n i k a .

Z  Włoch d. i  1 ‘Sierpniu.
K r o i  Neapphtauski  wyiezdzasąc  do  

w o y s k a  clo Niemiec poltanowi ł  K r ó l o w ą  j  
mał żon kę  s w o i ą , Re je ą j J ą k r ó te f tw a .  któ­

ra hosowuie do z łożonego W sskretarya-  
cie b a n u  aktu zarzadzać ma W czasie iejełt O
fiisby m o ś c i  i W iego urtierfiu paóflwenO.

OproCz feger Efikaizał włyrokiem df. dę> 
L ip c a  d aw ać  n ay  większą- baczność na u* 
trz'yaianre z d r o w ia  p r z e z „ś c is łe  za c h o w a ­

nie kwarantanny.- W y ro k ie m  dv 30 w y -  
flawienie g w a r d y i  Darodcrwey , a  trzecia# 
W y r a k i e n S  tego-ż do-ia dozwoli# y e y ę r o z d  

w szelkiego  gatunku z b o ż a  d o  p rzy iac ie f-  
s k t c b  k r a io t v ,

M e d y o f a ń s k a  r z ą d o w a  g a z e ta  d o n o s i  

ł  U d i ń e  p o d  d .  K  S i e r p n i a :  ”  W i ce k r ó l  
W ł o s k i  p r z y b y ł  d n i a  w c z o r a y s z e g u  d o  

n a s z e g o  i n i a f l a .  W  d-zieefnem r o z k a z i e  

d n i a  d z i s i e y s z e g o  n a k a z a ł  c a ł e m u  w o y s k u  

o b c h o d z i ć  d ,  1 5  b.  m .  z  w i e l k ą  O ka za ł o ' -  

4v ą <  p r z y  n - y l i r z a ł a e h  z  d z i a ć  i  r o z d a n i u  

k o ł n i e r z o m  g r a t y f i k a c y i  u r o d z i n y  N a p o -  

l e o a a -  . W y r o k i e m  t a k i e  p o d ’ d n i e m  dzi- 

s i c / s z y  irt r o z k a z a ł  w  d n i u  u r o d z i n  N a p o ­

l e o n a  w s z y f t k i e  u w i ę z i o n o  o s o b y  z a  p r z e ­

g a p i e n i e  u l t a w  s k a r b o w y c h  , b y l e  i c h  przd-  

f t ę p l f w o  m e  p o c i ą g a ł o  za  s o b ą  kajry ci«f- 

l e s p e y , w y p u ś c i ć  n a  w o l n o ś ć -
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i *  W r o ć łm H a  d , 30 S ie rp n iu .

Dru^i Rapport U'oy.fr owy i
Z ]£i.ier d 24 Sierpnia 18 13-

Jesżfcze d, 18 Sierpnia przednia l ifaż 
j e n e r a ł a  pitruczmka Barona , > a k u i a  do* 
£ n a t a  n i e p r t y  i a c i e l a  w o k o l i c a c h  L/Sgni cy .  

Ri lkaset  ludzi na płatu l eg i o ,  0 Off icerow 

1 20o żołnierzy wzięto  wn iew oi ą .  Trze* 
tłnie d r a ż e  kor^-sow L a n g e r p n a  1 Jorka 
thiały  k i l k a  utarczek,  w  kt óry ch  kilku 

Cfficerow i ióo żołnierzy w niewolą z a -  

b r a ł y ,  G ł  o w o a  k w a t e r a  Woyska  Szląskie- 
g o  b y ł a  tv Goldbergu.

1>. 19 korpus Sakina  gonił  nieprzyia-  

Cielą p f i ć t  H ayaatl aż do K r e y b a u ,  ude- 

t z y i  t&h  , gdy się tam Zaczął  sadowić  , 
p o b i ł ,  1 ściga ł  aż  do T o m a s  waide,  Stra- 
ta uieprzy iaciela Wynosi  1200,  do j 500 

ludzi.
Jenerał  Hrabia Ladgerón ka z a ł  Jene­

r a ł o w i  Rudeziewiczowi  pr zeyśdź  rzekę 

Bober  pod Zopten.  T e a  z d o b y ł  wieś Ste- 
beneichen , natar ł  na kolumnę ciągnącą od 
L ae l i n ,  z. ,brał  icdnę batieryą  , kassę > i wie­
le taborow,

Nieprzy jac ie l  u y r z a ł  się pr zec ię tym ,

i l ę ka ł  się o niepodobieńflwo swoiegc po­
łą c ze n ia ;  ais. rozpoznawszy si ły  Jenerała 

Ru dc z ie w icz a , za iął  dro gę ,  którą miał  len 
Jenerał  wracać .  Jenerał K u dc z ie wi cz ,  sk u­
pił. natychmiaft  s w oi ą  przednią Uraz u. 

mieści ł  ł u p y  we  ś r o d k u , a n a k a z a w s z y  
n i e p r z y j a c i e l o w i  uszanowanie  dla swe/iego 
męztwa  , u torował  sobie nienapadowanyr 

środkiem zdumionego  nieprzyjaciela  od- 

wr o t  przez gory  i dol iny do swoiego kor­
pusu. T a b o r y  M a r s z a łk a  Macdopalda  zo- 
ttały odprowadzone na powrot.  Z d o b y c z  
wynos i  do 10,000 czer. zł, kozacy  podz ie­
lili pomiędzy  siebie z ło to ,  a  ' piechota 
Srebro.

Jenerał  Jork,2afiał  wzgórza  z t e y  fłro-' 
ny Lowenberga  osadzone od przedniey  
ttrazy uieprzyiacielskiey ; natar ł  ,na nią 

swoią przednią firazą i przepędzi ł  ią za  
rzekę Bober.

Strata nas za  w tym dniu wynos i  do 
13000 w  zabi t ych  i ran nych,  co ieft prawie  
niczem względem ftraty n ieprzyjaciela

Korpus M a r sz a łk a  Neja z jazdą  Se- 
baftyaniego w y r u s z y ł  nazaiutrz rano z  o- 
kolicy H aynau ku L ó w e a b e r g o w i ,  za trzy-

*»

\
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m a f  s ię  n a  W f g o r z a c h  G r ó d i t r  w p o ś r o d  i  w y s ł a ł  f l a m t ą d  n a p r z ó d  k o l u m n y  p i e c h o -

l a s ó w , i d o p i e r o  k o ł o  p o ł u d n i a  Di ep oi ę-  

t y m  p r z y p a d k i e m  o d k r y t y  z o f t a ł .  W o d z  

n a c z e l n y  p r z y g o t o w a ł  s w o i e  k o l u m D y  d o  

u d e r z e n i a  n a ń  n a z a i u t r z ,  a l e  n e p r z y i a c i e l  

w  n o c y  u d a ł  s ię  d o B u n c I a u ,  k t ó r e  m i a f i o  

d .  20 S i e r p n i a  o p u ś c i ł ,  z n u r z y w s z y  z a ł o - .  

z o n e  t a m  o k o p y ,  s k ł a d  p r o c h o w y  n a  p o ­

w i e t r z e  w y s a d z i w s z y  i w s z y l i k i r  m o f l y  n a  

B o b r z e  p o p s u w s z y .

D. 21 Sierpnia , gdy  woy sko  po łą cz o ­
ne zabierało się do przeyścia za  Bobrę,  nie­
pr zy j ac i e l  swoie kolumny do natarcia 
zw ró c i ł  i udał  się ku Bunclau i Ló-  
wenbergowi.  Znaczna si ła  niepizyiacie* 
la  pr ze ko n ał a  W o d z a  nacz e l neg o,  ze szu- 
k a  b i t w y ,  k t ó i ey  w y ż s z e  przeznaczenia i 

w z g l ę d y  k a z a ły  unikać.  G d y b y  nie to,  pe- 
wnieby korpusy  L a n g e r o n a , i Jorka b y ł y  
z n i s z c z y ł y  korpus n ieprz y ja c i e ls k i ,  k tóry  
się pod Lowenberpien za  Bóbre przeprawi ł .

C a łe  w o y s k o  Szląskie skupi ło się na 
w zgó rza ch  Grodickich , gdy tym  czasem 
przednie Rraże korzy  f lały  z położenia miey^ 
s c o w t g o ,  dla szkodzenia i wl trzym-ima 
nieprzyiacie la .

D.  22 w południe flało w o y s k o  [Szlą­
skie p o m ię d z y  Adelsdorf  i P i lgranśdorf  w  
sz yk u  do boiu. Nieprzyiaciel  rzucił  się na 
lewe  s k r z y d ł o ,  które .naczelny W o d z  po 
za  Goldberg  c o f n ą ł ,  sad ow iąc  w o y s k o  po 
za  Ka rzbach  , a prawe skrz ydł o  aż  do L i ­

gn i t y  rozciągnął .
D.  5", uderzy ł  meprzy iac ie .  na Gold 

berg. Przednie Urażę Hrabiego Langero-  
na i Jenerała Jcrka  broni ły  tego miaRa i 
wzgor zow  z z w y k ł ą  wo ysk o m  sprzymie-  
rzon) m oaw agą .  Nieprzyiac ie l  z a i ą ł  o 

sadzony  przez m ałe  od d zia ły  W ol fs be r g ,

t y ,  ale b y ł  po t rzykroć  odparty .  1 Jazda 
B o s s y y s k a  i Pruska  ki lkokrotnie wftęp- 
nym boiem pomyślnie  na niego natar ła.  
E r yg a d a  Xci a  Meklenburskiego w a l c z y ł a  
r a  l e w y m  brzegu Katzbachu.  Jeden Jene­
rał  n ieprzyjacielski  b y ł  przez ko za k a  za-, 
k łuty  W i e l u  pu ł so w n i k o w  na placu po ­
legło. M n o R w o  jeńców zabrano  z 3go, j g o ,  
ógo, i l i g o  korpusu nieprzyjacielskiego a  
w s z y s c y  iednozgć)dnia z e z n a w a l i ,  ze sam 
Cesarz zr a y d u i e  się na ich czele. Jenerał  
Sakin d on io s ł ,  ze nieprzyiaciel  posu wa 
się t a k i e  przeciw niemu i L ignicy  z z n a ­

czną siłą.
T e g o ż  dnia wie lkie  w o y s k o  Czeskie 

w t a rg n ę ło  naymniey  o d wa dni d-ogi do 

S a y o n i i , a Kró lewicz  Sz wedzki  z woysKiern 
północnrm zaią ł  zapewne  niższą L u z a c y ą ;  
w o y s k o  Sz ląskie  musiało  zatem fiarać, się 
odciągnąć da ley  ieszcze od E l b y  lueprnj^ 
i a c i e l a ,  a b y  imi nie dadź czasu do połą­
czenia wszyf lkich  s ’ ł  swoich ,

| .W j ld a  n a c z e l n y  n a k a e a ł  p r z e t o  WSZY* 

l i s i ch  utarczek poprzeflać , t całemu tsoy- 
sku cofnąć się ku Jauer

Jakkolwiek p r r y k r y  b y ł  ten środek 
dla ż o ł n i e r z y  , uspraw ie dl i wia ły  go iednak 

w y ż s z e  wzglę dy  na caiość.  S trc ta  nas za  
w tych  trzech dniach ca ledwo w y n o s ić  
może 3000 ludz ’ w zabi tyc h  i ran ionych;  
nieprzyjacielska  zaś ,  choc iaż  n i e w i a d o ­

m a ,  musi iednak by dź  w i e l k a ,  p o a u w a z  
my z a w s z e  prawie m .t l i ś m y  za sobą  ko­
rzyść  m ie yscowego  położ pia.  W czasie 
dwudniowego  na nas nacierania za ledwie  

móg ł  nieprzyiaciel  3 mile naprzód s tępom-  

knąć.  r
Wie le  batal i i  ino w Szlaskjego powhą- 

nia tak dzielnie się potykaiły , i i  wzbudzi-



ł y  podziwienie d a w n y c h  żo łnierzy .
Nieprzy iac ie l  w c a l e  nas nie ś c ig a ł ;  

ieżeli ma zam iar  pociągnąć przez g ó r y  do 
C z e c h  , dokąd udał  się i u ż  ieden feo~rpus 
od Zittau do R ei che nba ch,  tedy  w o y sk o  
S z lą s k i e ,  które teraz tak doskonale odpo ­
wiedz ia ło  swoiemu przeznaczeniu , nie ma ­
ł o  pr zyc zyn i  się do iego zguby.  Jeżeli zaś 
zechce wróc ić  do S a x o n i i , w o y s k o  S21 ą- 
akie pociągnie r ow no  za nim śpiesznym 

krokiem. -  Jakoż  rusza iutro row no z św i ­
tem za  n i e p r z y i a c i a l e m .

T rzeci Rapport W oysiow y.
Z  Brechehftof d. 26 Sierpnia.

P o t y c z k a ,  którą d 23 b. m. brygada  
X ci a  Meklenbursk iego pod Goldbergiem 
Boc zy ł a  , b y ł a  iedną z n a j ż y w s z y c h  w tey 

kampanii .  P rz em a g a ią cy  ogień nieprzy­
jacielski  pozbi ia ł  nasze d z i a ł a ,  i ogromne 
luki  w szeregach poczynił .

Dw adz ie śc ia  cz tery sz wa d ro ny  Die- 

przy iac ie lsk ie  korzy fia+y z przy iaz ney  
c h w i l i ,  z a b r a ły  iednę ba t te ry ę ,  i 2 bata- 

l i iony  o to cz y ł y .  -
K i l k a  s z w a d ro n ó w  j a z d y  Pruskiey  i 

pułk Meklenburskich hu zarów ude rzy ły  
na jazdę  nieprzy i a c i e l s k ą , zb i ły  pierwszą 

l ini ią na drugą i trzecia4, i uw oln i ły  pie­
chotę i  artyleryą,  —  Xze RJeklęnburski u- 

c h w y c i ł  c h o r ą g i e w ,  S k i lk a  iuz cł iwieią- 
c y c h  6ię ba ta l i io now  p o w i o d f  na nieprzy- 

iaciela.
D.  25 Sierpnia lekka  jazda  korpusu 

SakiDa śc iga ła  korpus M a r sz a łk a  Neja az 
do  okol ic  Haynau , gdy  ten na d o w o  z w r ó ­
cił  się i ku Rptzbach pomknął .  od* 
D a c z e l n y  k a z a ł  natychmiaR korpusowi  
Sakinń pofl^pić do Mal itsch »**-krrpusowi

X 849  X
pr zy  Hennersdorf.

Korpus Lauri f iona Rał pod Goldber- 
g i e m , iego przednia firaź przy  Prausnitz , 
korpus Macdonalda  poza  Goldberg iem,  a 

ko rp u s  Neja przy Rothkirch i w  okol i ­

cach  Lignicy .
W od z  naczelny  w y d a ł  rozkaz  do po­

wszechnego attaku na d. 26 Sierpnia na 
godzinę 2 po połudmń. W sz yf tk ie  3 ko r­
pusy  mia ły  przeyśdź  K a t z b i r h  pomiędzy  

Goldbergiem i L ignicą ;  korpusy Jorka i 
Saki na  sz yb ko  natrzeć i zniszczyć korpus 
N e j a ,  gdy  t ym  czasem Hrabia Langeror.  
miał  ze s w y m  korpusem ich t y ł  od Gold* 

berga zasłaniać.
G d y  korpus Jorka p r z y b y ł  na w z g ó ­

rza  przy B r e c h e l s h o f ,  doszła w ia do m oś ć ,  
ze n i e p r z y i a c i e l  c i ą g n i e  przeciw korpusom 
L a n g e r o D a  i Jorka ,  i iuz się z przednią 
i irażą u c i e r a .

W o d z  nacze lny  kazał  w R r z y m a t  
swoie  ko lumny i za iać Hanowisfeo ukryte 
De sz c z  n a w a l n y  przez c a ł y  dzień leiąry , 
zaćmi ł  okolice.  Zatoczone ki lka  ba t te r y y  
na wzgórzach Tr iebel  witz' ,  p r z y m u s i ły  
n ieprzyjac iela  do rozwinięcia się m ię dz y  
Vi einbcrg i Eichholtz.  B y ł a  to ch wi la  
przeznaczona przez W o d z a  naczelnego do 
powszechnego attaku.  Przednia ftraż i 
brygada  Horna u de rz y ł y  na prawe s k r z y ­
d ło  nieprzyjacielskie przy  Weinberg.  Z a  
D-ią na l łęp ow ała  brygada  Xćia Meklenbur- 
skiego,  brygaoa  Hiinerbeina z a k r y w a ł a  
lewe skrzydło  pizeciw korpusowi  I.auri* 
Rona,  a bryga da  StcinmetzŁ o dw od  Ra- 
nowi ła.

W o d z  naczelny  przesłał  to r o z r z ą ­
dzenie Jenerałowi  Baronowi  Saki n ,  i za le ­
c i ł  mu uderzyć  na lewe sk rz yd ł o  nie­
przyjacielskie.

O dpo wie dz  W P .  Jenera łowi  Harrah ! 
r zekłszy ten waleczny  Jenera ł ,  i natyc h­
miaR w s i y f l k o  rzuci ło się na n ieprz y ja ­
ciela.

Deszcz  nieuflanny sp ra w i ł ,  ze wkrot-
Jorka do Jauer , a korpus Hrabiego Len-  ce n' e m0*na b y ł o  flrzelać z ręczney  bro-

r o z ł o ż y ł  w  pięknem rc łozeniu  2,‘ ‘ ^ iechota Poszła  “ a b a g ne,y : j az o a
 ̂ ‘ Pruska  naciera-fa s z w a d r o n a m i ,  zabie ra ła

fcercna
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d z i a ł a ,  i me pozowało  m e p fz y i a c- S i o w t , b y d z  nie można.
jak  tyLko jazdą sw oią  przypuścić  attafc Strata sprzymierzonego w o y s k a  leff
dla  uratowania  się, Jazda  F i a s k a  po- bardzo m a ł a ;  nte ^trac i l i śmy żado<go z 
sp ie szy ła  [Atzeciw niey.  8000 j.azdy ucie- w y ż s z y c h  officerow. Mięazy  jeńcami  
r a ł o  się z sobą. Jenerał  Ih ro ti  Sakin ze  znaydttie sie Jenerał  bYaneuZki Sudan* 
sw e y  Itrony nacierał  nieuitanmie, i spy-  Z  nitiachiaH i d. i g  Sierpnia.
c h a ł  nieprzyjaciel  1 ze snaii tiych brzegów K-ólewicz  Naliępca tronu Bawarskie^
w  spienione u/ody Neiśsy i K i tzb aoh u.  go i iego m u ł j a ń k a ,  k tór zy  od cfierakiegot 
M u s i a ł  wreszcie nieprzy.aciel  ulłąpić z czasu w Salcburgu m i es z k a l i , pow/octl i  <Ł 
placu,  i zof law.Wszy w,ększą  cZęść d z i a ł  d 16 b., m dc Nimfę ab urga. 
s w o i c h ,  szukać ocalenia w ucieczce za Z- rozmai tych HiOn p f z y b y w a i ą  i«T-
warczą.cą Neissą i Batzbacftem.  Bi twa  szcze Woyska  l inuowd i g wa rd ye ’ iJgie/ 
r ozpoczęta  okoł o  3 godzinie z południa , kiassy do Monachium , które ftamtąd na 
t r w a ła  a ż  do n o c y ,  i nad brzegami  Katz- w o za ch  do gtowuei  kwa te ry  odśełąiąh 
bach u się ukończyła .  G w a r d y a  j jc i .y  klassy o d b y w a  Iłrażc w

Co ch w .la  pr zyproWadzaią  jefńcon * (tolicy. ' 
d z i a ł a ,  i w ó zy  p r o c h o w e ,  k t ó i y c h  ilość D o w o d z ą c y  BaWarskiem woyskierśi
jeszcze me policzona:  ió dz i a ł  wzięte* pa j Jenerał  Hrabia Wrede  m .a ł  d. 15 Sierpnia 
J a s i e m } w ieduem tylko  w ą w o zi e  Znale- g łó w n ą  kwaterę w Braunau.  Stamtąd  
a io n o ' 4 d z i a ła ,  i  naubiće,  i 39 woZow w y d a ł  o dez wę  00 mieszkańców cyrknł tt  
pr oc h ow yc h .  B y  lira Weissa, i Katzbach Sa lęborskiego, t łspakaisiąC ich względent 
dzis ieyszey  nocy  p.zez nieultaane, deszcze'  ogłaszon.a W lianie oblężeni^ -r/at.a 
tak s e w z n i o s ł y ,  ii. ich bez rtiolidw prze- Salćburga,  *

B  O  N  1 Ł  S  i  1  tV I A .
N :z e y  p o d p i s a n y  d o  p u b l i c z n e *  p o d a m  w i a d o m o ś c i ,  i ż  d n i a  13 b.  rrt. W r Z e s n i a  

r, b.  1813  w  S z n a l b m i e r z u  w  d o m u  p o d  Nr,  251 w  , - ynku m i a £ a  s y t u o w a n y m  Sprzeda-* 
w a n e  b ę d ą  z  ł r la ey  R e z o l u C y i  J W ,  P r e z e s a  T r y b ,  C y w .  I. Intt.  D e p .  ( K r a k .  p o d  d m e  r. 
23  F a ź d z . * i 8 i z  R.  d o  L-. 3 7 1 0  ż a p a d ł d y  p r z e z  l i c y U c y ą  p u o l i c z a ą  z a  g o t o w e  s r e b _nd 
d o b r e  p i e n i ą d z e ,  r o ż n e  po  ś. p. X i ę d z u  r ł e b a f t y a u i e  W ą t r ó b c e  po-zol łate  r u c h o m a j c i  * 
z a * o  t o i s u k n i e ,  p o ś c i e l ,  s p r z ę t y  d o m o w e ,  k i t k a  s z t u k  r y i e k  i g r a b e k  s r e ' b r q y c h ,  c y ­
n a ,  m i e d ź ,  k o n i e ,  t r z o d a  i t. d. > w s z y s c y  la te m  c ł . ę ć  ttupieni jr  arnrrąty z e c h c ą  się  W
d n i u  i m i e y s c u  w y z e y  o z n a c z o n y m  o  g o d ż i t i i e  ęjtey z  r a & z  < a  o d  3 J t e y  p e  p o ł i i d o i i l  
z n a y d o w a ć .  “  i

Antoni Stałow ići * N. p. P S,
C z ł o w i e k  p o s i a d a i ą c y  j e ż y k i  E o l s k i ,  Ł a c i ń s k i ,  N i e m i e c k i  r  F r a r i c U i k i , i W ł o s k i  

W t ł o n m c z e u i u , l u b  u ł o ż e n / u  i n a p i s a n i u  c z e g o  w  k t ó r y m k o l w i e k .  Z t y c h  j ę z y k ó w  
pracę s w o i f .  P u b l i c z n o ś c i  o i i a r m e :  k t ę b v  t e y  u ż y c i a  p o t r z e b o w a ł ,  r a c z y  w b i l e c i e  p o d  
A d r e s s e m  L  c z y n n o ś ć  k t ó r e y b y  ż ą d a ł  i m i e ^ z k a n i ć  s w o i e  iwyr£.z*o j t en W K a n t o r z e  
G a z e t y  K r a k o w s k i e y  z o i t a w i ć ,

W i e S  C h o m e n t o w  J W .  H r a b i  S z a n i a w s k i e g o d w i t  ftiite o d  F s ń c z o t  a  l e z ą c a  W 
D e p a r t a m e n c i e  K r a k o w s k i m  w P o w i e c i e  S z y d ł c w s k i e m ,  ieft d o  2h i ł a w u  m b  d o  s p r z e *  
dam a w  k a ż r i e m  c z a s i e ;  ż y c z ą c y  s o b i e  t a k o w t e g o  n a b y c i a  m a  się * g ł o s i ć  d o  w y z e j r  
s p o m n i o n e g o  m i e s z k a i ą c e g o  w b i ra f eo wi e  p i z y  u l i c y  G i o d i k i e y  p o d  Nf.  180- D a u  W  
K r a k o w i e  d 2/  S i e r p n i a  1 8 1 3 .

Dnia szotłego W rz eś n i a  t8*3 r. o godzinie 91 ratiney w kamienicy  przy  ulicy S.

bra takowego  Hosownie do Ar. Ó21 Kod FuHęo. Sąd. widzieć można u rzeczonego 
Komornika  W iego zamieszkaniu.  Ży c z ą c y  sobie nabyć  tt k o w y c h  sreber zechcą,Się W 
o zn ac z on y m  mieyscu  i czasie z n a y d j w a ć .  W Kr ako wi e  d. 27 Sierpnia iG>3 ro-tu.

j/ati Nepomucen F ra n ki, Aumarmi T  V. t .  I • O - K .
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